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Przez  nadzwyczayną okazyą otrzymaną Mowę n a y j a Ś m e y -  

s z e g o  CESA RZA  i KR ÓLA  Polskiego dosłownie umieszczamy

S S  ©  W  &
Ps a YJAŚN IE YS ZE GO CES YRZA I K R Ó L A ’

miana przy zamknięciu seyinu Królestwa Polskiego,  dnif 2& 
Czerwca 1830 roku,

I tE P I tE Z K N T A N C I K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .  

Przechodząc prace teraźnieyszego Zgromadzenia Waszego,  
powinszować Wam naprzuł  winienem, szczęśliwćy iednomy- 
ślności z i aką dopełniaiąc życzenie dawniey przez Senat o- 
świadczone, pozostawiliście pamiętny przykład wdzięczności 
narodowcy, dla W skrzestciela Waszey  Oyczyzny.

Dodatkowe przepisy do praw o hypotekach uznane zosta­
ły za potrzebne: te uchwaliliście.

Licznym sporom zapobieży s i ę , i spokoyność- własności 
zapewnioną będzie prawem,  które urządza używwnie służe­
bności pastwiska i wrrębu.

U króciliśc ie  tu ła c tw o ,  k ład ąc  w sz a k ż e  w o ln o ść  osobistą  
pod ręk oy m ia  praw  i  form ich  opiekuńczych;



Takie  iest dobro ,  iakie z Waszych obrad wynikło.
Senat ,  to pierwsze Ciało Panstwar,. usprawiedliwił byl 

całe Moje zaufanie,  przyjinuiąc iednomyślnie proiekt który 
zapobiegła w części, niedogodnościom uchwalonego w roku 
1825 prawa,  o nieważności małżeństwa i o rozwodzie. Ża­
łować wypada, iz Izba Poselska osadziła przyzwoitem, pro- 
irk* ten odrzucić i zaehownic tyan sposobem rozporządzenie 
naruszaiące istotnie spokoyność rodzin, zatrważające sumienia, 
i ktoiego pizeyrzenia,  naymocnieysze powody niezbędnie 
w ymagaią.

Rozmaite żądania Wasze  ściśle rozważane zostaną i dam 
Wam poznać wyrzeczenia Moie w  ich względzie. Wyrzecze­
nia to,  oparte będą na zasadach sprawiedliwości,  porządku 
publicznego i ciągłćy troskliwości z iako,, chociaż opodal od 
M as, nieprzestanę czuwać nad pnuvdziwem sześciem Waszem.

W \ R  s/i A W A. ( T i  C zerw ca.) Izba senatorska przy­
jęła dnia wczorayszego projekt do prawa o rozwodach. Dzi-  
siay najadza się nad nią izba poselska.

Dnia wczorayszego płacono na giełdzie warszawskićy , 
za listy zas tawne,  nie licząc w to wartości kuponu wyno- 
szącey złotych poslkich 2, po 97 zip, groszy 20;  za polskie 
obligacye udziałowe po 388 zł.

('2A C zerw ca.) . Ni. Państwo i J.  C. M. W.  W .  Xiążęta 
raczyli się znaydować na balu,  danym wczoray przez mar­
szałka izby poselskiey w salach Ratusza.

N Pan mianować raczył P. Tęgoborskiego referendarza 
Stanu Król. Pol. konsula jenerainego w Gdańsku , radcą sta­
nu cesarstwa Rossyjskiego.

Nieplonrią widzimy nadzieię,  ż naród polski wznosząc 
pomnik dawcy konstytucyi i swemu Wskrzes ic ie lowi,  nie ze­
chce szczędzić wielkich nakładów. Jakoż uchwalone przez 
Izbę Poselską p r a w o , naznaczyło fundusz około 7,000,000 
który ieszcze może o połowę ma bydź powiększony. !Sey m 
ieduoaiyślnćin przyięciem proiektu dał poznać,  źe umie sza­
nować nadane narodowi swobody,  ze umie uczcić pamięć 
AVsk rzesiciela.

Lecz nay większa troskliwość czuwać powinna nad prze­
znaczeniem tak ogromnćy summy i naysumienniey należy ro­
zebrać:  iaki ma bydź ten p o m n i k ,  godny narodu,  godny
władcy. Naaód . wyzna1 my, uczynił wysilanie; niezważaiąc 
na suoię  zamożność z 1 chętnie ofiarę serca. Bolesna,  
n ienagrodzona , byłaby, gdyby składka natchniona wdzię­
cznością nie miała naydobroczynnieyszycb celów.
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G‘25
Myślą moią iest wzniesienie wiekopomnemu Alexandro- 

wi pomnika ,  któryby trwał przez wieki ,  łączył największe 
dobro kra in ,  i urzeczywistnił  obiawione iuż duwniey przez 
WrekrzesŁiela uczucia.

Pomnikiem tym, ma bydź uszczęśliwienie lud z i ; nic bron- 
zy,  marmury,  i pyszne budowle. Sam Wskrzesiciel  nasz 
z a m e s C ó e  pomyślności do na jniższych,  naywięcey cierpią- 
cycli sianow społeczeństwa,  ciągle miat na swey oycow- 
skiey myśli. Świadkiem iest nadanie V lasności włościanom 
kilku prowincjom cesarstwa;  mow niej szy i i i  dla na sświad -  
kiem iego wola,  kiedy odrzucając wzniesienie sobie trymn- 
falney bramy, poleci! zakupienie własności kilkunastu wło­
ścianom na painialkę wskrzeszenia króltfst w a.

\pSadca ten przeni sl się do wieczności. Ależ , my,  nie 
powinniśmy szanować jego dobroczi n n \c l i , prawdzie :e mi­
łością ludzkości natchnionych życzeń? Czyliż nie powinniś­
my unieśmiertelnić jego myśli ,  zapowiadających,  iakie pra- 
gual  widzieć sobie w*iios/.onc pomaiki ? Chciał zanieść po­
ciechę, dobry byt i domowe cnoty w tak zacny slao społe­
czeństwa,  iakim iest włościański. Możnaż pomyśleć \,.e,'ćy 
wzniosły,  więcćy dobroczynny pomnik,  mogąc; się oprzeć 
burzom i przemianom czasów i naród ‘w! .Marmury, budo­
wle winA, ale raz nadano u izczęśl i w ienic towarzystwu iest 
wieczne,  ieśli tylko dzieła ludzi wieczoemi nazywać wolno.

Pragnę  więc, aby pomnik ten uszczęśliwił włościan, przez 
nadanie im zupelney własności ziemi. Własność  ziemi, ro­
bi ,  że tak powiem, czarodz iejską  przemianę w cz low eku ; 
olnidza uczucie moralney nie podległości , wskrzesza godność 
ludzkiey natury,  zaszczepia domowe i publiczne cnoty,  uczy 
oszczędności, pomnaża bogactwo kra in ,  nakazuie kochać 
prawa. Zyiącęnii tych prawd dowodami,  są narody.  któ"e ,  
odrzucaiąc przesady,  zrzekając się przywłaszczeń,  ośmieliły 
się swoim włościanom przyznać,  a może zwrócić własność 
ziemi.

Można zakupienie własności ziemi włościanom podwóy- 
nie,  a zawsze dobroczynnie uważać. Albo na raz za całą  
summę własność: zakupić;  albo stopniowo procentami od
z lżoney składki ,  nabywać grunta rolnikom. W  pierwszym 
razie możemy dać kraiowr 1600 właścicieli. Wielki  pomnik! 
Nieocenione dobrodzieystwo 1 IYa zakupienie sainey ziemi 
przeznaczam 1300 zł. na budowle 1000 zł., a na kapitał rol­
niczy 1,500 złp. W  drugim razie ,  10,000,000 zł., gdyż ta ­
ką  będzie powiększona darein składka,  daie przeszło 500,00(1 
zł. procentu. Rachując podobnie 6000 zł. na iednego włoś 
ścianina' ,  rok rocznie może kray zyskiwać-83 właścicieli. —



T a  myśl, może za wiek zupełnie urzeczywistnić się mogąca, 
nie zaspokaia niecierpliwości i dumy,  ale zaspokaia pra­
wych przyiacioł ludzkości ,  którzy lubią zakładać szczęście 
przyszłych pokoleń,  i często lepiey nmieią ży czyc potomnym 
niż solne. Co za wielka,  co za szlachetna myśl! Polska 
mieć będzie samych tylko wla ;cicićdi ! Nie będzie mitila nie­
wolników ! Gdyż wyznajmy otwarcie,  niewolnikami są nasi 
włościanie. Ma i a. wolność,  lecz nie mnią własności ,  a wol­
ność dla wlośc inanina , pozbawionego własności iest raczey 
k lęską  niż dobrodz ieys^  em , zro.llem nędzy i bezmoralnosci,  
i nie iest początkiem dobrego bytu,  miłości praw i obycza- 
iów. Przy własności ,  zaczynamy być prawdziuemi obywa­
telami.

Jakie materyalne,  niezmiernie ważne korzyści zapowiada 
kra jowi ,  nadanie własności włościanom,  nie potrzebuję do- 
wodiić.  Mówią za mną doświadczenie i przykład Angl i i ,  
F ra n c y i ,  Niemiec,  Zjednoczonych Krajów amerykańskich i 
Niderlandów. Naybliższemi atoli i niezawodnemi korzyścia­
mi są pomnożenie ludności ,  podniesienie rolnictwa,  powię­
kszanie wyrobów' a conaywiększa zdumiewaiące rozkwitnie- 
nie przemysłu,  gdyż kapitały koniecznie ku wszelkim i nay- 
mnipyszym ga łęziom przemysłu bez przymusu,  ale dobro­
wolnie zwrócić się musziw Ilistorya naucza,  przez iakie klę­
sk i ,  przez iakie nieszczęścia niższe stany, zyskiwały wła ­
sność ziemi i prawa. Nasi włościanie iuż maią prawa; przed 
obliczem praw' są równi wszystkim. Teraz  Polska niezna­
nym w dzieiacb ludów7 przykładem,  n i tobrażaiac dzisiey szy cli 
właścicieli i nayniniey ścisłego prawa własności;  może swo­
im włościanom nadać własność i rzeczywiste,  nie na pi­
śmie tylko,  obywatelskie prawa. Potomność; by nam wyrzu­
ca ła ,  gdy byśmy tak wielkiey zaniechali myśli.

T a k  znamienite korzyści maią spły nąć na nasz kray, z za ­
prowadzenia tak dobroczynnego summą tą  rozporządzenia.  
Każdy ezuie zapewne prawdziwość moich zasad. Dość: mi 
uchylić [zas łonę ,  aby prawdziwi przyiaciele na rodu ,  cały, 
w  nayodlegleyszych skutkach postęp rozwinienia mey myśli 
rzewidzieć niogli.
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Zakupienie przeto własności włościanom, będzie nieza­
chwianym żyiącjm pomnikiem. Każdy wiościanin na pol- 
skićy ziemi,  błogosławić będzie pamięć W s k rzesiciela. W i e l ­
k i ,  wspaniały czyn narodu,  który tak pięknie pamięć swego 
dobroć yńcy, unieśmiertelnić umiał. Powtarzani:  p o są g i,
marmur;;, budowie zi/ihaią. Szczęście kilku m i/ijonów, wdzię­
c z n o ś ć  ładu sa wieczne. Takie wskrzesicielowi oyczyzny , daw­
cy kuiishjtucyi wznośmy pomniki. Roman Jlr. Sol/yk.

(25 Czer/bea.) Dnia wczorayszego ciągnęła izba posel­
ska dalsze narady nad zmienionym proiektem do prawa o 
rozwodach i glosowała  czy ma bydz przyięty, lub nie. T y l ­
ko 2i) członków glosowało za nim. T a k  więc proiekt ten 
znaczną większością głosów upadł i dotychczasowe prawo 
będzie ieszcze obowiązywało.
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Polityka.
n o w o ś c i  Z a g r a n i c z n e .

FRYNCYA.  ( Z  Paryża  1 8  C zerw ca.) Przez telegraf z  
8 ódi Ferruch dnia 11 f ’zerwca o godzinie lOtey z rana. H ra ­
bia Bourmont do J W . Prezesa rady ministrów.

Wylądow anie dziś nastąpiło o godzinie 4 tey z rana. Ca­
łe woysko na ląd wysiadło. Nieprzyiaciel został  odparty 
z swoich przednich stanowisk a nasza dywiz ja  zabrała nut 
dział 9^i dw a moździerze.

(P rzez 'T elegra f d. 19 Czerwca z  Talonu.) A d m ira ł D u- 
perre  do J IV . M inistra  M ury nar ki.

Flot ta  zaięla dnia I I  b. m. za tokę  Sidi Ferruch.  Całe 
woysko wylądowało i zaięło wzgórza na przeciwko półwyspu.

Baterye nieprzj  iacielskie zostały zniesionymi, główna 
kwatera iest w Turfet ta Chica. (M onitor P aryzki.)

ANGLIA. ( Z  Londynu  14 C zerw ca.) Monarcha żyie 
wprawdzie ieszcze lecz stan zdrowia iest zawsze niebezpie­
cznym.

T U R C Y A . ( Z  Konstantynopola  25 M a ja .)  S k o ń cz y ły  s ię  
iu ż  u k ład y  p om ięd zy  pe łn o m o cn ik iem  r o s s y y s k im , H rab ią



0 r  jw  a Reis E ffem h jn  w skutek adryanopolskiego traktatu.  
Porta skorzystała 3 miliony dukatów odstępnego w ty tu ukła­
dzie.  Stosownie do tegoż układu, dług Porty należny Kossi i 
łącznie z 1,500,000 dukatów wynagrodzenia woiennych ko ­
sztów wynosi ieszcze 8,000,000 diikiuuw, na które podług 
ostatecznie zawartego t rak ta tu ,  ma wypłacić w pierwszych 
sześciu miesiącach 1,000,000 duka tów , poczein Hossyanie co­
fną  się za Dunay;  daley Porta po itplynieniu drugich Geiit 
miesięcy,  w Maju 1831 r. wypłaci znowu 1,000,000 duka­
tów,  a Rossyanie opuszczą X ięs t \ \ a  Mołdawii i Wołoszczy­
zny. Reszta 6,000,000 dukatów,  ma bydź w ciągu lat  sze­
ściu następnych uiszczoną,  a tylko Sylistrya i mały klin 
Bulgaryi przez rossyyskie woysko będzie obsadzonćm. Porta 
ma ieszcze tę korzyść w poiiiic-iiioiiyin t raktacie,  iż za g o ­
towiznę może dawać drzewo budulec,  wełnę i bawełnę. —• 
P. Goldsinidt iest tu zawsze iako ngem bankiem Rotschilda; 
powszechnie iednak w ą t p i ą , aby Por ta zaciągnęła od tego 
domu pieniężną pożyczkę.

GRECYA. FIoret>uska gazeta donosi z dr.ia 4 Czerwca 
z Ankony iż douiaduie  się z odebranych listów że Pre­
zes Grecyi ogłosił  port wyspy H ydra  na 5 la t  za port wolny.

(G az: IVro:J
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Literatura.
OBRAZ P O LS K I PRZEZ PANA CHODŹKO .

( Dokończenie■)

Z Kazimierzem wygasła dynastya Piastów. W  tenczas 
szlachta zaczęła sprzedawać swoie glosy następcom tronu za 
osobiste p r zy„ i le ie .  które były mi nadane ze zgubą  kraiu. 
Połączenie Polski z W ęg rami ,  pod królem Ludwikipin d’An- 
jou  (od 1370 do 1382 r.), nieme,glo się przyłożyć do ustale­
nia monarchii.  Po łączenie to nastąpiło z powodu małżeń­
stwa  Wielkiego Xięcia Jagieł ły Z młodą  i piękną Jadwigą ,  
córką Ludwika  d’Anjou. Polaki  i ich nowi sprzymierzeńcy 
■tali się dosyć inocnemi do dania przez nieiaki czas odporu



nieprzyiacielowi, zakonowi Teutonn v. Polska zdawała się 
odzyskiwać swoie dawne naturalne granice, które była po­
przednio utraciła, i tworzyła W tym okresie czasu kray nay- 
potężnieyszy w północney Europie. Nieszczęściem szlachta 
opanowała wkrótce prano służące ićy do wystaw ienia w so­
bie iedy nie całego narodu ; udało się ićy wyłączyć mieszczan 
od tey reprezentacyi przez haniebne frymarczenie względnie 
następstwa tronu. Od 1505 r. seym nie mógł nic postanowić,  
bez zezwolenia deputowanych od szlachty. Król był niocen 
mianować na wysokie godności tak cywilne iako i ducho­
wne iedynie tylko możnych w krain, skladaiących senat na 
sejmie. A przecież w tey to szczególniej' epoce kray po* 
Irzebowal, aby był rządzony iak naydzielniey dla dania od­
poru pełnomocnemu sąsiadowi,  któ-ego siły coraz więcey sin 
rozwiiały. Smoleńsk, przedmurze Polski, nad Dnieprem, byt 
zdobyty przez llossyan 1514 r. pod czas gdy w głębi kraiu 
nienawiść pomiędzy katolikami i Protestantami podżegała ie- 
dnych obywateli przeciwko drugim.

W  1572 r. umarł  ostatni potomek Jagieł ły,  a od tego cza­
su ,  P o l s k a  została monarchią ob ie ra lną ,  aż do konstyłucyi 
W 1791 r. Henryk d’Anjou był pierwszym królem przez wy­
bó r ;  złożył on przysięgę że się zastosuje do celnieyszych li­
stów, ś„ i eżo  z redagowanych,  a które nlialy wyłączne pra­
wo dla możnych i szlachty. Podług tych ustaw król nie mógł 
się ożenić bez zezwolenia senatu;  powinien był utrzymać 
po k jy  pomiędzy różnow iercami i zostawić wolność ich opiniy; 
niemiał prawa wypowiadać woyny,  ani wchodzić w układy 
z zagranicznemi mocarstwami,  bez zezwolenia stanów. R a ­
da złożona z senatorów i posłów miała ciągle przesiadywać 
przy królu,  kuuy  powinien byl co dwa lata zgromadzić seym; 
gdyby zaś niedotrzy mai swoich przy s iąg ,  wszyscy iego pod­
dani byli w tym razie uwolnieni od posłuszeństwa i wier­
ności.

Ustawy te przyniosły godne siebie ow'oce; historya dwóch 
wieków to potuierdza, a wiadomo iakie było przeznaczenie 
Polski. Kray ten podzielony na części dostał się Rossy!,
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Anstryi i Prusom;  Napoleon zdawał  się mieć zamiar podnieść 
go i nadać mu niepodległość przez utworzenie Nięztwa W a r ­
szawskiego. Zachodnia Europa  zwróciła nań podówczas swoię 
u w a g ę ,  gdzie spodziewała się widzieć wznoszące się przed­
murze klore ią miało osłaniać przed napadem wschodnich 
l u d ó w ; naród polski okazał  się godnym tego świetni go od­
rodzenia:  lecz A a P O L E O S  występując przeciw ko Rossyi , 
zamiast  ukończyć swoie dzieło i oglosu usfjtnowienie no- 
wey polskiey monarchii,  zapomniał o użyciu nayważnieysze- 
go środka przez który byłoby mu się wszystko powiodło,  
zamias t przezimować na brzegach Dniepru,  lub zwrócić się 
zaraz nazaintrż po przybyciu do Moskwy,  stracił w niey ca­
łe  woysko. Przez ten to wypadek Polska utraciła całą na- 
dzieię sw'oiego odrodzenia w znaczeniu niepodległego krain,  
a zachodnia Europa ,  niewidziala Jv nim iuż przedmurza o- 
chraniaiącego ią od napadu wschodnich łupów;  a gdy Ros- 
Sya zaięla dawnę  Polskę,  kray ten zamiast bydź przedmu­
rzem ,  może posłużyć kiedyś za most dla wschodnich kra- 
iów dla łatwego dostania się do zachodnich kraiów.

Dzieło Pana Chodźko maiące w krótce wyyść z dr jku , a 
którego większą część arkuszy mamy przed oczami,  będzie 
czytanem z wielkiem zaięciem. Tom pierwszy zawiera jeo- 
graficzne i statystyczne opisanie P o ls k i , drugi wystawia krot­
ki rys iey dziejów1 z historycznym opisem polskiego cywil­
nego i kryminalnego prawodawstwa,  przez Pana Lelewel,  
wydanym w polskim ięzykn w 1828 r. Podług ostatnich wy­
kazów ludności królestwa Polskiego złożonego z ośmiu woje­
wództw .wynosi 3,700,1)00 mieszkał.cćw iako to:

Polaków,  —  2,700,000 — Katolików — 2,900,000 
Li twinów  — 200,000 —  — — -—-
Rossy an — 100,000 — Uniatów — 100,000
Niemców —■ 300,000 — Pro tes tan tów—  300,000
Żydów —  400.000 — Izraeli tów — 400.000

Ogółem — 3,700,000 -  — —  3,700,000.
   ( L e  T e m p s . )

Pani Georginia H e s s e , śpiewaczka z Drezna będzie miała 
honor  w Sobotę d. 3 Lipca r. b. w Sali Knotza  dać Koncert.
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